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Wiadomości krajowe. 

Z Berlina, dnia’ 7. Marca. 

Przybył tu: J. Dostojność Królewsko- An- 
gielski Generał jazdy, Par Angli, Margrabia 
Londonderry, z Warsząwy, 

Z dnia 8. Marca. 

Przybył tu: JO, Cesarsko - Rossyjski Gene. 
rał-Porucznik, Xiążę Piotr Oldenburski, 
z Petersburga, 


Wiadomości zagraniczne. 


Fruncya. 
, Z Paryża, dnia 27. Lutego. 

Pewna gazeta prawnicza pisze: „ W sobotę 
W skutek uczynionego przez Meuniera zezna- 
nia miano w Wersalu Żołnierza od 16. pułku 
Przyaresztować. Jeżeli wię gii pogło- 
om wiarę dać można, zeznał, iż było zamia- 
rem jego zastrzelić Króla i że dla tego, aby 
zamiar swój tem łatwićj do skutku przyprowa- 
zić, do pułku w bliskości Paryża stojącego 
wstąpił, Stósownie do innego podania przy- 
stał dopiero po zamachu Meuniera, aby ujść 

badania policyi do wspomnionego pułku,« 
Pan Fonfrede uskarzał się w Journal de 
Paris na Dziennika Sporów, że nań po. 
tajemnie powstaje, nie wymieniając nazwiska 
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jego i mu takim, sposobem obronę utrudza. 
Dziennik Sporów zamieścił tedy w dzi- 


_ siejszym numerze nowy artykuł przeciw Panu 


Fonfrede, w którym imię tego Pana 27 razy 
wymieniono, Zreszią widoczna, Że spor mię- 
dzy temi dwoma gazetami ministeryaloemi čo» 
raz zaciętszym się staje i rozumieją powsze* 
chnie, „Że. ministeryum z umysłu Pana Font 
freóde do Parjża wezwało w celu osłabienia 
wpływu Dziennika Sporów, kiedy dzien- 
nik ten ostatnićmi czasy niektóre postańowie: ` 
nia rządu nie bezwarunkowo pochwalał. i 

Gazeta wieczorna ministeryalna obejmuje 
następującą depeszę telegraficzną z Bajonny 
z dn. 25, Lutego: „Infant Don Sebastyan dn. 
21. m b. na czele g batalionów i I szwadronu 
z 4 działami z Durango wyruszył, udając siĘ 
w kierunku ku San Sebastian; 12 batalionów 
zostało pod Bilbao. Generał Saarsfield stał d, 
23. Z 12,000 wojska w Pampelonie. Dniem 
przedtćtm połączyło się z nim kilka batalionów 
od dywizyi Alaixa.« 

Piszą z San Sebastyanu z dn. 19. Lutego. 
„Gryppa wybuchła tu i zrządza wielkie klęski 
między załogą; 1200 Żołnierzy obecnie tu cho» 
rych, a ponieważ do strzeżenia linii od Here 
nani aż do portu Passage koniecznie 3,000 iu- 
dzi a do obsadzenia miasta i cytadelli przynaj* 
mniej 2,000 potrzeba, pozostaje więc do walki 
z Karolistami tylko 5,000. Liczba ta natural- 
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nie nie wystarcza, aby linie. karolistowskie 


-pržełamać i przedsięwziąć ovlężenie Irunu. 
1 Fuentarabii. Te to są przyczyny, które na 


uniewinnienie nieczynności -Generała Ewarta 
przytaczają.« 

W Mémorial bordelais z d, 23. m, b. 
czytamy: „Generał Espartero, dotychczasowy 
naczelny wódz armii północnćj, podał się do 
dymissyi. Dodają, że Generał Seoane mianowany 
następcą jego. Saarsfield w ułożonym przez Ges 
node Ewans planie działań wojennych udziału 
mieć nie chciał; podaje za pretext, Że dywia 
zya jego wielkiego doznaje niedostatku a'z tego 
powodu trudno ją w karności utrzymać. To 
skornbinowane uderzenie zatém, o którćm tyle 

łoszono, uważać należy za udacemnione,* 

Wiadomość o straceniu Generała Gomeza 
dotychczas się nie potwierdziła; wątpią nawet, 
czy wyrok już zapadł, kiedy liczha świadków 
mających być wysłuchanemi, przeszło 1000 

Z dnia 28. Lutego. 

Konstytucyonista donosi, że wyprawę 
do Konstantyny aż do miesiąca Września od. 
łożono; rozumie, Że odwłoka takowa zupeł- 
"nemu się równa cofnięciu wyprawy» 

W Journal du Comunerce czytamy: 
„U Pana Rotbschilda rozmawiano wczoraj zra- 
ma o.niczem innćm, jak o nadeszłych drogą 
telegraficzną wiadomościach z Hiszpanii.  Gło- 
szowo o poruszeniu obywatelstwa w Burges 
na korzyść Don Carlosa.“ 
~ Temps obejmuje następujące pisho z San 
Sebastianu. z dp. 20. m. b: „„Współubieganie 
się i zazdrość, albo raczej n'eprzyjazń, zacho» 
dząca między Espartero i Ewansem, stawia 


wszelkiin, działaniom wojennym wielkie prze». 


szkody, Zdaje się, że ci dwaj wodzowie już 
przeszłego roku w Wittoryi bardzo różnego 
byli zdania; gdy albowiem Królowa Generato: 
w. Ewans na ręce Espartery order przysłała, 


nie przyjął Espartero ani listu ani orderu,- 


Podczas oblężenia Bilbay odmówił Generał 
Evans Esparterze wszelkiego wsparcia; ten o- 
becnie wet za wet oddając, Evansa posiłko- 
wać nie chce i ani nawet z miejsca się nie ru: 
sza. Evans oświadcza, iż mu niepodobna us 
derzyć na stojący przeciw niemu 20.0cOczny 
‘korpus Karolistowski, jeżeli Espartero nie wy: 
kona dywersyi; ale Espartero chce się tylko 
skłonić do przedsięwzięcia przechadzki z kor 
pusem swoim aż do. wzgorza pod San Dossin- 
go. — Wiadomość o siraceniu Generala Go 
meza nie ulega więcćj adnćj wątpliwości ; roz 
* strzelaro go dn, 17. albo 18. w Bergara bez 
wszelvich korowodów processu.(?) Uczynionę 
ze strony jego usiłowanie aby ujść kary: ucie- 
' ezka, miało Don Carlosa do kroku tak gwałto» 


tych nowin. 


wnego spowodować. — Nadesłane tu dzisiaj 
listy z Bajonne z d, 23. m. b. nie potwierdzają 


©, s; Zwdnia 1, Marca. 
Dzisiaj miał P, Dupin w Izbie Deputowa- 


"nych obszerną mowę przeciw projektowi do 


prawa, zmierzającemu do rozdzielenia władz 
sadowniczych. í 

Dzisiaj wydano z przyczyny zarnachu Meu- 
niera i Ghampiopa znowu 18 rozkazów aresztu. 

W Męemorial des Pyrences czytamy: 
„Cabrera, który po, raz trzeci zinartwychsiał, 
wszedł dn, 14. m, b. we dnie do Inierta, wiel- 
kiego i zamożnego miasta prowincyi La Man- 
cha; towarzyszyło mu, jak jedo: powiadają, 
2,000 piechaty i 300 jeźdźców, stósownie do 
innych podań, 5,000 piechoty i 500 jeźdźców. 
Szef jego sztabu głownego, Forzadel, nakazał 
władzom (amecznym dostawienie 4,000 rac) » 
Władze ogołocone z pomocy rządu, uczyniiy 
zadosyć temu rozkazowi, i 

Hiszpania 
Z Madrytu, dnia 19. Lutego. 

*Pan Mendizabal miał znowu bardzo nie- 
przyjemne zajście Przypomną sobie czytelni. 
cy nasi, Że niedawno na posiedzeniu Izby 
w nieprzyzwoitych, prawie zelżywych wyra» 
zach o korpusie officerów hiszpańskich wspo: 
moiał, Wysłowienie to sprawiło wielkie obu- 
rzenie w załodze Madryckićj, Tuszono sobie, 
Że Pan Mebdizabal za lada okazyą bląd swój 
sprostuje i słowa swe cofnie; ale to. się Die 
stało, Dla tego udało się wczoraj dwuch ofiie 
cerów załogi tutejszej do -Ministra wzywając 
go, Żeby zdanie swoje publicznie odwołał, 
Povieważ Minister się wzbraniał żądaniu ich 
zadosyć uczynić, officerowie tak się wybitnie 
tłómaczyć zaczęli, że P, Mendizabal Żołnierzy 
na warcie będących przywołać musiał, Offce- 
row owych aresztowano, X 

Portugalia. 
Z Lizbony, dnia 8. Lutego, 

(Gaz. powsz.) — Niektóre osoby podają za 
rzecz niczawodną, że Pan Van de Weyer, 
dawniejszy nadzwyczajny Poseł belgijski=w Li- 
zbonie, usilnie się stara o tytuł brabi portue 
galskiego, a to jeszcze po-zniweczonym plas 
nie.belemskim, kiórego ona główną był sprę: 
Żyną. „Gdyby się .plan=ten był udał, byłby 
nięzawodn e dawniejszy Republikanin został 
Donem i Hrabią portugalskim, pudobnie jak 
w roku 1824, Krol.Jam Wielu Iłósłów zagranie 
cznych wyniósł na.godność brabuów i baiona ' 
portugalskich zati; Że-go'2 niewoli syna jego 
Don, Miguela uwolaili. -Zasłagi Pana Vað 
de, Weyerag gdyby potrafił »warmodz za0wu 
arystokracyą portugalska , pie mniejszeby były 
i z pewnoścą me byłby go także mivął tytuł 
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Hrabiego Belemskiego, Lecz-w chwili, gdzie 
Krolowau. skompromitowana i Fidalgia cały 
swój kredyt stracił, domaganie się takowe jest 
niedorzecznćim,. W ogóle nie jedna teraz hi 
storyjka z dni belemskich na: jaw wychodzi, 
„Dotąd także niewiadome kto wydał rozkaz, Że: 
by wojsko angielskie na ląd wysiadło, = Kil- 
ka zagranicznych dzienników twierdzi, Że Xię: 
źna Braganza do Monachium wyjedzie i tam 
os.ędzie, My 4u a tém nic nie wiemy, ale ty: 
le pewna, Że jedynie nadzieja widzenia swej 
córki na tronie na przypadek niepiodaości Kroó: 


lowej wstrzymać ją tu zdoła, ile Że pozbawio=- 


na wszelkich wygód Życia na wilgotnem nawet 
mieszkaniu przestawać musi, Gdyby jednak 
Królowa miała istotnie zostać matką, wiedyby 
zapewne Portugalią opuściła, Lecz i w tym 
razie nie na zawsze, bo zachodzi pytanie czy- 
liby Kortezowie zezwoliti na to, aby jćj' pen- 
syą wynoszącą 500,000 [alarów za granicę wy- 
płacono, Bp 3 
i 4-11 8 TAIE 
Z Węgier, dnia 21 Lutego, 

(Don'esienie prywatne.) = Podług wiarogo: 
dnych wiadomości ogłoszono w tych dniach 
w Klausenburgu rozkaz Królewski względem 
odbycia sejmu siedimiogrodzkiego. J. C, Mość, 
Arcyxiążę Ferdynand otrzymał o tém urzędo 
(we doniesienie przez. gońca dnta 15, bież, m. 
w Kłausenburzu, „Zagajenie sejmu ma nasią 
pé dnia 17. Kwietoia, lecz ten odbędzie się 
w Hermanstadzie, a nie w Klausenburgu 
J. €C. M. Arcyxiążę Ferdynand mianowany zo. 
stał Krolewskim Kommissarzem na ten sejm 
i przewodniczyć będzie nader ważnym obra 
dom, Wiadomość ta napełnia cały Kraj rado 
ścią, tylko mieszkań y klausenburscy niechę 
tném patrzą okiem, że Hermapstadt przezna- 
czono na miejsce zebrania się sejmu, ponie- 
waż wszystka Ślachta tam się w ciągu sejmu 
zgromadzać będzie. O rozbojniku $chubriim 
nic od trzech tygodni wie słychać, 

A E E ET E 40, 

Z Konstantynopola, dnia 2. Lutego, 
~ ( Doniesienie pryw.) — Niesłychany w roczni» 
kach tureckich czyu, t. js zamordowanie przed 
trzema tygodniami w meczecie Dyrektora men: 
nicy, khizy Alego Efi udego, tak głębokie na 
umyśle, Sułtana zrobiło wraż-nie, 7e puszcze- 
nie w obieg już wybitych pieniędzy aż dodal- 
szego odłożono czasu, Nadto dla powiększe- 
nia nabożeństwa wystawiono w meczecie Zofii 
na widok publ czny wspaniałe dary, które Suł 
tan do grobu proroka wyseła. — Kurdy jski na: 
czelnik buntowników Revendus Bej. zapewne 
do Bali. na wygnanie odesłanym będzie. Naj. 
bardziej zaś zadziwia wszystkich ułaskawienie 
sławnego Tafilego Busiego, a to za wstawie- 


niem się Baszy Kandyjskiego, Tafil Busi miał 
udział we wszystkich powstaniach w Albanii 
i zawsze był powiernikiem W ce Króla egip- 
skygo, Z kroku takowego domyślają się, że 
między Sułtanem a Mehmedem. Alim nieza» 
woćnie pojednanie nastąpi. — Lord Ponsonby 
odłożył znowu swoję podróż do dalszego cza- 
su. Ostatni goniec miał mu przywieść rozkaz, 
aby. zaczekał na przybycie swego Zastępcy, 
Zułaje się, Że wpływ przeciwnika swego Urqu: 
harta zuiweczył Admirał Roussin wróci je- 
Szcze w Ciągu tego miesiąca z Paryża do iu: 
tejszej stolicy. Od tygodnia głoszą, Że były 
Seraskier Basza, mający jeszcze i teraz wielki 
wpływ u Suhana, D e przyjął ofiarowanćj mu 
godność Wielkiego Wezyra, Wszyscy wyżsi 
urzędnicy państwa mocno mu nadskakują, a na. 


wet dyplomaci odwiedzają gos — Pan Brown- 


już się udał do szpitala morową zarazą doiknię: 


tych osób, gdzie swe doświadzzenia chce po-' 


kazać; ale mki w un cud n e wierzy. 
'ZSmyrny, dnia 29. Stycznia, 

(Doniesienie pryw.) — Według l stów prye 
watnych z wysp sporadyjskich zdaje się po, 
twierdzać dawnićjsza wiadomość o zainierzo. 
Déin przez Wice Krola egipskiego powstaniu, 
Zapewniają w tych listach, Że w tej chwili 
trzech jego €m'ssaryuezow wyspy objeżdża 
w celu przygotowania umysłów na takowe po- 
wstanie. Ghee on zapewne zagarnieniem wysp 
sporadyjskich utwierdzić rém bardziej władzę 
swoję w Syryi. Lecz wszysiko rokuje Że tera. 
Źnićjsza chwila nie będz e przyjazna takowetinu 
przedsięwzięciu. Porta inyśli włzśnie układać 
się znim względem jego wniosków; nadto mie. 
szkańcy Sporadów bardzo są z Porty kontenci 
i głusi na wszelkie podszeptiy, A gdy jeszcze 
Dilaverski Basza, nowo mianowany Guberna- 
torem Rodu odebrał rozkaz, aby wszelkie. prze: 
ciążenia wyspiarzy usunął, obawa przeto wtéj 
mierze bardzo jest imałoznaczna. 


RAAR ROA WARTA 


Rozmaite wiadomości. 


Ze Lwowa, — Dnia 9. b. m. (Lutego) da. 
wał Pan Lipiński pierwszy koncert w Kijowie, 
który jak się spodziewać należało, bardzo po- 
chwalnie wypadł, Drugi koncert wyprawie 
wszy d. 10. b. im., znajduje się już w powros 
c'e do Lwowa. 


Z Wilna, — Jeszcze przed końcem ze; 
szłego roku wyszła tu książeczka, pod 'tytu= 
łem: „Poezye Alexandra Grozy“ (drukiem 
Jozefa Zawadzkiego, w 22ice, 8ir, liczb, 191.), 
i powitaliśmy-w niej rzadkie zjawisko, płód 
prawdziwego poetycznego talentů, Od czasu 
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jak się ukazały „Poezye Mickiewicza”, tytuł 
ten, który on swym następcom w puściznie 
zostawił, tak często był nadużywany , iż le- 
dwo w języku naszym przeciwnego Nie nabrał 
znaczenia. Ale tą razą nie zawiedźie on 
oczekiwania; czytelnik pod nim znajdzie poes 
zy prawdziwą, poezyę serca, w hadobnej 
formie łatwego, umiejętnego wysłówienia, 
Zbiorck, o którym mówimy, nie liczny jest; 
sąto pierwsze na Świat wychodzące utwory 
Pana Grozy; pozwalamy sobie wynurzyć ma- 
dzieję, Że nie będzie ostatnim, jakkolwiek: 
wiemy, Że prosić poetę, aby pisał, jest jedno 
co prosić słowika, aby śpiewał. Celniejszym, 
co do rozciągłości płodem zbioru, jest po: 
wieść: „Pan Siarosta Kan:owski«, dobrze osDulą 
i pięknie opowiedziana, odznaczona kolory- 
tem miejscowym, i 

Z Węgier. (Z koresp. pryw.) — Literat wę. 
gierski $ekacz przekłada na język. węgierski 
pieśni ludu sławiańskiego, a między tetni także 
ludu galicyjskiego, Zbiór pieśni ludu węgier- 
skiego dotąd nie jest wydany, 


Paryż jest prawdziwą ojczyzną dzieńników; 
oprócz znacznćj ilości pism, poświęconych 
' modzie, sam cech krawiecki ma dwa pisma 
/ czasowe, z których jedno wychodzi co 14 dni, 
a drugie w miesięcznych zeszytach, W roku 
bieżącym zaczął także być wydawanytn Joure 
nal des Uoiffeurs, pojawiający się raz 
w miesiąc, i gazeta o balach: La dause8, 
dwa razy na miesiąc wychodząca, 

Zajmująca walka w sztuce iinprowizatorskićj 
miała się odbyć, d 31. Stycznia r. b. w Gym. 
nase Musical'w Paryżu.  Emnprowizatorowie 
Francuz Eugene de Pradel, Włoch Luigi 
Cicconi i N emiec Maxymilian Langenschwarz, 
umówili się do wystąpienia razem tego wie- 
czora z talentami swojemmi i wyprawienia 
wspolnie akademii improwizatorskiej, która 
była tem więcej uwagi godną, ile Że tru- 
dno, ażeby za lat kilkadziesiąt nawet trafilo 
się znowu take, zejście się razem irzech w od: 
miennych językach inprowizujących poetów, 

SPRZEDAŻ KONIECZNA, 

Sąd Ziemsko-miejski w Poznaniu. 

Połowa nieruchomości tu w mieście Pozna- 
niu wraz z stajnią i podworzem w ulicy Do- 
minikańskićj pod Nr, 375. położona do Falka 
Jakier Remaka należąca oszacowana na 5127. 
tal, 22 sgr. 7 fen, wedle taxy mogącej być 
przejczanej wraz: z wykazem hypotecznym 
i warunkami w Registraturze ma być dnia 23. 
Czerwca 1837. przedpołudniem o godzinie 2. 
w miejscu zwykłćm posiedzeń sądowych sprze- 

. dane, > 
Poznań, dnia 24, Listopada 1836. 


> i 
ZAPOZEW EDYKTALNY. 

Nieznajomi sukcessorowie tu dnia 29. Marca 
1807, r. zmarłego obywatela Mikołaja Pa- 
szkiewicza się niniejszym zapozywają, aby 
w terminie'na 

dniu 8. Września 1837. 

o godzinie giej wyznaczonym w tulejszćm po- 
mieszkaniu sądowćny przed Deputowańym Ur. 
Assessorem Brandt się stawili i prawo swoje 
sukcessyjne udowodnili, w przeciwnym bo: 
wiein razie będą wykluczeni, a skarb za pra- 
wrńego sukcessora uznany, i jemu jako tako- 
wernu pozostałość do wolnej dispozycyi wy- 
dana będzie. Po nastąpionem wykluczeniu 
zgłaszający się sukcessor obowiązany będzie, 
wszelkie czynności i dispozycye akceptować, 
równie od skarbu bez żądania rachunków, ani 
nagrody z używanych dochodów i jedynie się 
z tem konientować, co z pozostałości wspo* 
mnionćj jeszcze zbywać będzie, ` > 

Leszno, dnia 5, Listopada 1836. r. 

“Królewska Komumissya sądowa. 


ag 
Wyciąg z Berlińskiego kursu papierow 
i pieniędzy. ; 


Dnia. 7, Marca 1837, GREW 


mi zną 

i po po 
Obligi długu państwa. . 1023 1013 
Obligi bankowe aź do włącznie 

| O > R a zast Wa aa RÓ — —- 
Zachodnio-Pruskie listy zastáž 

WNBIY 6: - 04 da „0 403 1025 
Listy zastawne W, Xięstwa ; 

Poznańskiego.. se + 1033 — 
Wschodnio-Pruskie . » 103 — ` 
Szląskie REZ 107 a 


aa w w nn z z A WNN 


Ceny zboźa na Pruską miarę i wagę 


w Poznaniu. 
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